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prz;l1o6.'. i ogólnyrn rozlvoju. Jasną jest rzeczą, że
ztlriany bgdą zależne od stopnia zarażenia,

Schiiperclaus podaje, ze osobniki o rvzroście
liJ:-20 cm nie złrażone ściggorzą były w wieku
4-5 lat gclv tej samej rvielkolci zarażone w wieku
5 - lJ lat, łviełkości 20 

- 
2i,> cn ntezarażone 5 

- 
6

lat_. a zarażone 6-8 lat. M,vśny zauważyli na na-
szvch terenach, że leszcze zarażone wagą ustgpują rrie-
zarażcltryrn. Należy też wziąó poil uwagę, że ofiarą
ściggorz1, padają głównie roczniki młode, jak podaje
Sclr6perclaus leszcze z Haweli poniżej 17,5 cnr
byłv zarażone lv I000/o, nrigdzy L7,5-20 cm w 700/o,
20 

-25 lv 50c/o a 25 - 
35 cm zalećlwie lt I00/o. Na-

sze spos,trzeżcnia clotl-czl,łi również zarażenia głównie
leszczy młod,vch dłoniakórr.. Fakt ten nie jest bez
znaczelria d]a hodowli. Ryba, która nie osiągngła od-
porvieclniego tempa wzlosttr w pierwszynr okresie ży-
cia nie bgilzie rv stanie osiągnąó pełnej wielkości
lv późniejszych latach.

Czaselrr pasożl,t może nnrvet spolvodowaó przebicie
ściallv ciała i czgściowo lvlstawać na zewnątrz albo
rtl,paśó całkierrr do Tvocly. Według spostrzeżeil nie-
których autorótl lv lr,odzie ruoże zaclrowaó żvwotność
do I0 dni.

Należ_v też rrricó na uwadze, że r.vby ze ściggorzlcą
rt, ]lanc'llu bgćlą rlr-kazvtt,ałi, zailsze rnniejszą lvartość,
łatrliej bgclą się psułr-, a ich osłabiołe ściany jam1,
hrzusznej łatwiej ulegną zepsuciu czy też zrv,r,-kłernu

rozerwalriu rv czasie tlansportu. Również duże białe
",robaki" nie bgdą zachętą dla kupującego) zwłaszcza
nieuśrviadonlionego co do istotnej szkod,Iiwości paso-
ż.vta dla zdrori,ia ludzkiego. Poza tyrrr i wzglgdy este-
tl-r:zlre nie mogą byó porrrinigte.

Ustawodawstwo nasze w;,kazuje poważtre luki od-
nośnie badania nligsa rybiego przed dopuszczeniem
do s,pożr,cia. A faktycznie ono nie istrrieje. Nie ma bo-
rviem odnośnego przepisu, któryby ukaz,vwał badanie
nrigsa rybiego przeznaczonego na spożycie na rynku
wewngtrznynr. Dopiero jako produkt spożywczy rnoże
być zakrvestiollo\\ralle przez organa kontro]i sanitar-
nej. Tvrrrczaseln źr,cie w\ illaga innego załailvienia.
Lekarze wetervnarvjrri czgsto sąpowołyłvani do róznych
komisji czy orzccznictlva lo do przldatrrości podejrza.
nyclr r,vll do spożi,cia. Klasyfikują onl zazlvyczaj ,yby
na podstawie ogólnych przepisów rveterynaryjnyc}r
dla oceny rnigsa rzeźnego. Stąd czgste nieporozumic-
nia z orgałraini r_r,backimi czy to ze strony produkc,ii
czy aparatu handlo,rvego. Zrrkład Chorób Ryb w kilku

wypadkach zmuszony był clo interrvencji jako pla-
cół-ka naukowo-fachowa.

Należy stwierdzić. że rnięso ryb chorych na ścięgo-
rzycę (Ligulosis/ rv żactrnlrn wypadku nie zagrażl
zc'irołviu ludzkiełnu, jeclnak jako produktu mogącego
buclzić odrazę u konsunrenta, t-inno się unikaó bezpo-
śreilniej podaży na rynek. Nie powinno się też mięsa
takiego niszczyó lub z rniejsca przeznaczać rra mączkę
mięsno-kostną, chyba w wypadku wyda,tnego ,rłychu,
dzenia i złego stanu zachołryania. Natomiast wydaje
s:,ę r-zeczą najracjonalniejszą przekazyłł,ać transporty
ryb ze ścięgorzycą do przotwór,stwa. Narvet jeśłi ryby
są nieco chudsze, o ile nie przyibiera to fornry rażą,
cej, nie powinny być tlyskrvali{ikowane. Poza ,tym od-
danie ryb do zakłarlu przetwórczego rna jeszcze tę do-
brą stronę, że daje gwarancjg należytęo znlszczenizt
łvzglgdlrie przeróbki odpadkółv (trzew) i zapobieże-
nia w ten sposób Tozprzestrzeniarriu się inwazji, czego
nigdy nie jes[eśmv pewni przy konsumcji indywidual-
nej. A nie zaporrrinajny, że nawet wrony mogą byC
lrosicielatni ściggorzy.

Wzglgdy sanitarne porvinny byó monrentenr decydu-
jącl,m. Tymbardziej że Zakłady Chorób Ryb w wal"
ce z tym pasożytem będ,ą z reguły poiecały hoilorvcy
intensywrry odłów w zbiornikach zarażorryc]r. Bgdzie
to lrriało na celu znac:zrtiejsze odłorvielrie osobników
schorzałł,ch (słabiej uchoćlzą przeil siecią) a także
ogólnego zt-ruriejszenia pogłowia danego gatunku, by
przez lo uzyskać mniejszenie możlirvoŚci zerażenia.
Nie zaponrinajmy, źe ściggorzyca szczególnie łatwo
szetzy sig w zbiornikach przerl,bionych. Dlatego uch1,
lanie sig zakładów przeLlłórczych do przyjmowania
ryb chorych na ściggorzyca, o ile nie ma innych prze-
słanek przeciw temu, lzttaó należy za niewłaściwe
i gospodarczo szkodliwe.

Niewątplirvie drugą możlirtością rvalki ze ściggo-
rżycą byłoby rtydatne zmniejszenie ilości ptactwa
wodnego w danym zbiornlku, Nie zalvszc bgdzie to
wvkonalne i może podnieść wiele zastrzeżeń ze stronv
ochrony przyrody, poua tym bgdzie możliwe do prze-
prowadzenia tylko w ograliiczonyrn zasiggu i przy dlr-
riużych of iarach, a zawsze hędzie jedynie półśrodkiem.
Nie zapominajmy też, że ścięgorza jest pasożytem szr)-
roko rozpowszechnionym poTJrzeż całą Europg po
Bajkał w Azji. Gospodarczo uciążliwa staje się tylko
w pewnych sprzyjających warunkach, gdy tozmnoży
się masowo. Rok ubiegły zdaje sig był sprzyjającym
jej rowojowi.

B. M. oLIWKOW

I.P. P a,tv ł o w. twórca teorii nerlviznu, roziumlg
pocl tym pojęciem ,,kierunek tizjol,ogtczny, zmierza-
j,t"y do rozciągnięcia wpływu układu nerl{owego na
nożlilł,ie dużą ilośó czynności organiz,mu".

Mon,istyczna teoria nerwizmu zdała w p,ełni egza.
min eksperymentu i kliniki i wykazała bezpodstaw.

L ECZ N lCTWo
Nauka l, P, Pawłowa o znaczeniu układu nerwowego

w palologii chirurgicznej*)
LTkład nerwo;wy oćlgrywa olbrzymią rolg tak

rl, okresie zdrowia jak i w okresie choroby l zwierząt
i człowieka (Sieczenow, Botkin, Fawłow,
Sperański).

't) Wietierinarija Nr 1 _ 1951.
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ność zasadniczych założeń Virchowa - 
zaprze-

czanie jedności złożonego organizmu, clzielenie go na
okolice kołnórkowe, uznanie tlłko bezpośredn,iego
łvpływu podrażnień na komórki, odrzucanie mecha-
nizmów nerwowo-odruchort ych w powstaw,aniu proce-
sów chorobolvych i określanie ich weclług anatonri-
cznvch zlrrian w tkankach.

Wedł,rg teorii kołrrórkol-ej Vir ch o ry ą:,.Każcla
kolló,rka rv organiźmie jest jednostką autonomiczn1,
komórki nie zależą od układu ner}r.ollie8o, a ten
ostatni sanr sig składa z kornórek, pojgcie całośc,i
i:,tnieje tvlko lv naszej ślviadomości" (V i r c h o rv:
._Patoloeia komór,kol,a").

Wedłłrg teorii rrerwizmll czł. akad. I.P. Pawłt.,-
tł a, czynnośó wszystki,ch narządów i tkanek, będą-
c_. ch rł, stanie zdrołtia czy choroby, zależna jest od
slanu rrkłatłu nerwowego, Czynniki humoralne, Układ
t,.kre,tł,nv i ,inne nie o,dgryrvają decydującej rołi pato-
genetr-cznej. fkłacł nerwowy jest jakby pośrednikiem
mipclzv tkankami organizmu z jednej stron1,, a hodź-
catni środorr iska zervnętrzoe1o z drugiej. Regulac,ia
chetnizltru tkankorvego też jest uw-arunkowana ukła-
clem nerrł,o,tv1,m. neur chodzi
lv skład lvszystki or8 nności
troficzne spełnia ołvy a nie
specjalne nerrvy troficzne i nie tylko układ nerł-o]vy
srrnpatvcznr-. Według nauki I.P. Pawłolva drogl
nerlt,ótv ob,n,odorvych którvmi przedostają sig impui-
s,v do narządórv. układ trerlfo\f)t (u.n.) realizuje trzv
zJsadnicze cz_l.nnoŚci :

1) poruszanie się organizlllu na skutek skurczórl-
rruskulaturr- pocl łpłr lr, órv rucholvl-ch i w1,-
dzielanie sokórv prod.uk p tzez gtuczoły ptlrl
kontro ą nerrvów rvl,dzie

2) regulacja śrviatła naczvli przez tler\vy zivgzające
i rozszerzające naczynia,

3) regulacja oc{żywiani,a poszczególnych narządów
i tkanek, czylt czynność troiiczna, U.n. kieruje proce-
sarni przer-lriany mate,rii. określa po|ziom procusów
c,ksycloredukci.jn,vch ly komórkach, tkankach i narzą-
dech. Reguluje on nie t1,Iko ilośoią wykorzystywanej
przez datly narząd lrraterii, ale też i jej składem, a tyłll
sanrm określa poziol-n placv każdego narządu.
Regulacj9 ogólncj trofiki organiałłru dokonuje o,śrorł-
kowy u.n. poptzez nerrvy rł-spółczulne i przywspół-
czullre. Te cłrva ostainie układy neT\r,owe nrie należy
rozpatrylvać jako systemy całkowicie autononiczlne,
oderwane od pozo,stałej resztv u.n. 

- 
pracują one

jako jedna całość i zapervniają zrvierzgciu ląsze do.
lstosowanie się clo otaczającego go środowiska. W wy-
niku różnvch stosunków między o,bu nerwowymi
tlkładami wegetatył,nymi powstaje adaptacja ogólnej
trofiki organ,izmu na różnoro,dne oddziaływanie ota-
czajacego środo,niska. któ,ra jest zależna o,d czynności
nrózgu - oil j.go kory i ośrodków po,dkorou,ych.
Kora półkul mózgowych i jąclra po,dko,ro,we są b,o-

wiem rv,vższymi ośrodkam,,i regulacji troficznej wsz1,-
stkich narządów i tkanek i koordynują one proaesy
solmaiyczne :uzwierząL i człowieka (I.P. Pawłow,
Bykow, Andre je"w).

Według nauki P a rv ł o w a, kora mózgowa półkul
to zespół yntez,oanalizatorórv, odzwiorciadlających
środowisko Wewnętrzne organizmu i świąt zewnętrz-

ny. Jest ona powierzchnią po,strzegania półkul nróz-

8owych. Zachod,zi w ni.ej z jednej strony arraliza
i synteza bodźców zewnętrznych i wewnętrzrrych,
a z drugiej 

- 
wiązanie i aso,cjacja i,ch z róźnymi

czynno,ściami organizmu. Okołica ruchowa kory nróz-
gowej przeprowadza czynności odbierania, analizy
i syntezy bodźców i,dących o,d rnięśni szkieletolvych,
statvólv i lviązadeł (przytoczono w/g Irvano\fa -Smoleńskiego). l

No,rmalna czynnośó komórek kory mózgołvej
i zwiazanl,gh z nią ośroilków podkorowych (wzgórek
wzrokowy) zabezpleczona jest hatnowaniem,!\relfnę-
trznym -- sneln, który chroni komórki mózgowe, od
wyczerpania (Pawłow).

Kaźdy p,roces zapaln1, w organiźmie, jego tkankach
czy narządach roapoczyna się i rozwija sig w śoisłej
łączności z ośro,clkorł,lnm i o,brł-odowym układem
ner\tio.vvm. Blorą one udział tak łr, o,s,tr,ych procesach
zapalnl,ch, jak i przewlekłych. Charakter objawóiv
zapalnych i stopieli ich rozwoiu wielce zależy od
{orm). ri stoprria udziału w procesie zapalnym układrr
norwołve8o i od czasu jego podrażnienia, Nie ma
rv organiźrnie i ,nie może b_r.ć takich procesów miejs-
cowych, które przebiegałyby bez udziału ukłaćlu ner,-

Ifolvego, regulującego działalność całego organizmu.
LTszkodzeniu tkanek w dolvolnyln miejscu ciała
zlłierzęcia towarzvszą zmiany reaktywności układu
norwowego o clrarakterze czuciowym. Prócz tego,
podrażnienie układu nerwowego reflekto,ryczne od-
cłział,vwuje na stan czynności uszkodzonego narządu
lrawet rv takinr wypaclku, kiedy przy podrażnieniu
lie zachod,zą widzialne zrrriarr1. anatomiczne w sa-
111yl}1 u. n. Na przykład, wiadomo jest dobrze, że przy
ostrych stanach ropnych starvów szyibko rozwija się
zanik nrigśni chorej kończyny. Mniema sig, że clra-
żnione zakoirczenia nerwolve rv błonie mazńowej s,ta-

\łfn pyzez produkty toksyczne bakterii i rozpadające
się białko tkankowe, przekaaĄą bodźce drogami czu-
ciowymi do komórek rogórv przedni,ch (brzusznych)
rdzenia krggowego i dalej, do o,środków rdzenio-
mózgowych nerrvó,w zarządzających lrrigśniami, skąd
podrażnienie przechodzi nerwami efektywnymi
rv kierunku odśrodkolvvm na obrł,ód do odpowiedniclr
rnigśni, w nastgpstrvie z:aś szl.bko powslaje ich
atrofia.

Wisznieruski uważa, że polvstanie procesu zapalne-
go poprzedza ujemna reakcja troficzna tkanek, ,inrny-

nli słowy proce§ zapalny powstanie jako pierwotna
reakcja nerwowa i rozrvi,ja sig dalej w stałym iwspół-
tłziałaniu migdzy bod,źcern, a reaktywno,ścią organiz-
mu.'Wg Sperańskiego przyczyna także zrn,ie-
nia się w czas,ie podobnie jak i rv skutku. P,iertszy
z nich na skutek pierwotnej ptzyczyny rnoże byó
wzyczyną dailszych nastgpstw,

Zahtrzenia czynnościowe powstają przy zapaleniu
przede wszystkiem w sympatycznym u,n., który jako
najbar.dziej reaktylvny i funkcjon,alnie ruchomy
(Protop opow, Właso,wa) iwcześnńej reaguie
na niepowszednie podrażnienia 

- 
bakterie, ich to-

ksyny itp.
M.K. Pietrowa wykazała w do,świadczeniach

na p,sach, że długotrwałe sztuczne wtórne napigcie
u.n. portoduje z nniejszenie albo zniesienie otłruchórv
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rvarunkow,vch i osłabienie tlgólnej oćlporrrości organi-
zmu. Na skórze i w narządach we}vngtrznych zrvierzęcia
zjałviaj ą się p,rocesy dysitro{iczne, rozwijają się neuro-
zv. U obserwowanl,ch zwierząt Pietrorva do,strze-
gała roz',l,ój brodawczaków, suche slvgdzące wlpryski,
t,r\,ł}sierria, powstalvanie oCleż1,1 i trudno gojących
się rvizodów, ogóhrą słabość. reurnatyzrn §tawowy,
zallalenie nerek i rvąlrobv, ropne zapalonie ucha, poja-
rvienic się na skórze i narządach rvewngtrznych no-
tt-otworórv - rnigsaka i raka. Te osrtatnie szczególmie
]ekko powst,ał;, pl7,y :.;l:'acznym wyczerparriu ko,ry
mózgortej u m),szy. W powstarriu wym,ienionych tu-
taj procesów chorobor,vych olbrzymlią rolę odgrywa
ztllieniona czynncściorvo i chorobot,o bsłabiona kora
1lółkul mózgorvych l!,l,az z j{drami podkororvymi,
jak rórvnież lrespół ze związanym z nimi układem
lvegetat1-1\-n,Ytn i rrkrervlr 1,n, z IizjoIogiczn1,11 1]ęN"-
dełn tkanki łącznej i móżdżkien, który weeJług da-
lrl-cL Orbelego jest rv łączności nie tylko z czyn-
nościan-ri ruchorvvlrri, ale i z czucierrr.

Zlviązek nliędzy poilra,żnienienrr oblł,odorvego ukła-
du nertt,oll,ego, a nastppowr-rn wyraźnJ,m z,aburzenien
ośro,dkórv poclkororv_r,ch wl-kazać można przekonywu-
jącc na poniższyrrr prz,rkłailzie. Wiadomo, że rrerwiak
poamputac"vjny jest skupiskierrr kolb wzrostu i spiral
,nerlvotl,_rch, otoczonvch tkanką łączną. Znajclujące
się ,!\r lrertr.iaku zakoliczenia nerryórv czuc.iort ych
zclolne są odbierać podrażnienia i przekazywać je
tlrogą lvłókien rrcrlr.ołł,ych do ośrodkorvego ukłacłlr
nerwowego, Polvs,tanie nerwiakórrl pociąga za sobą
trvorzenie sig poanrputacyjnych neuralgii, co wyraża
sig zrv-,,kle choroboy-o zwigkszoną wrażliwością cen-
tral ów bólolvych, a rv ci wzg6r-
ka Znaczne i rlługie ie wzg6r-
ka bodźcanri bólow stać 6ig
rrastgpnie niezależne od potirażnienia na pervferiunr.

N.I. Pirogow pisał w swej pracy p.t. ,,F,oczątek
ogólnej pololł,ej chirurgii wojskort,ej" (plawie sto
lat rvstecz j tl,astępująco: ,-'Wielu z arrrp,utowanyclr
clzuje czasanri ból w palcach, już dawno nie istnieją.
c_r-ch określają ,cni narvot. rv których palcach ból jest
silniejszy... Kto obserwował ich, ten zapewne zgodzi
się ze mnir, że rlie lnożna z zimną kntlią patrzeó na
oierpiących w paroksyźmie bólów".

w tvn świetle znacznę oddzi,aływanie na ner\f
ollrvoclowy zagraża niebezpleczeństłvem powstania na
,slłutek potoku ńrnpulsów bólowych dominuj ącego
,ogniska w ośrodkonvynr układzie neTwo\{)lm (rvzgó-

lek wzrokorvy).
W badaniach Liteza, Wegera i ZłotopoI-

skie j viykaz,ano znaczenie choroborvego poclrażnie-
nia układu nerlvoilvego przlr 6tro*o niegojących się ra-
nach i neurotroficznych rvlzodach, które nie podda-
wały się zrvykłemu ]eczeniu. Autorz1, ci ustalili, że
znajdujące się lv ropnl,rrr wysięku ciała sympatyko.
cz)łn,ne zrvalniają proces)- regeneracyjne, a p,arasym-
pa,lyko,czynne zwipksz,aj ą j e,

Aby zrozumieć normalna funkcję ruchu badaó nale-
ż,r, nie t,ilko budowę anatomiczną kończl,n, ale takżc
całośó regulacji nerwowej czynności ruchowych.
Ustaloło, że rrriejscolve z,apalenie na obrvodzie wywo-
łuje w układzie nellvoĄfym stan długiego trwałego po-
budzenia.
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Takirn podrażnion,iern, wychodzącyln z uszkoclzone-
go ogniska, np. z kończylry, lekko nro,żna wytłunra-
czyó ogóln,ie znany objaw kli,niczny, który wyraża się
trzyrnan,iem przez <lługi okres czasu chorej kończl,ny
w nienonrralnynr dla zlvierzęcia p,ołożeniu, jak to ma
lr-riej,sce przy ostr;,ch procesach zapal,nych. Utalrło sig,
że reakcjg tg urvaża,no za instynktowllą dąźność zwie-
rzęcia do o,szczędzania uszkodzonego narządu. O mlł.
ności tego mniemania łatlvo sig lnożna przokonać juź
chociażby dla,tego tyiko, że p|rzynusowa długa pozy.
cja tego §arnego narządu czy części ciała u zwierzęcia
zdrowego jest niemożliwa, poniew-aż bardzo szybko
nastgpuje ztnęczenie. (F r a n k s z t e i n).

Podczas poclrażn,ienia lvyrvołanego zapalen,ierrr porv-
stają reakcje nie tylko w kończynie uszkoclzołrej, ale
i w zdrowych. Ałralizując rnechanizłrr zaburzeń funk-
cjonalnych kończ;,rr należy pamigtać nie tylko o do-
strzeganych anatono - patologicznych zmianach tkan-
korvych czy bólach, ale rórtnież i o reflektorycznym
podrażnieniu układu ne],wowego. Po,ws[aje ono w
w rmiejscu u,szkodzenia, r,ozplzesłrzenia się na ośrodki
specjalne, na aparatuTg regulującą rórł"nolrragę ciała,
na ko,rg półkul mózgowych.

Znaczenie kory m6zgu d]a stanu
c z ynn o śc i olv e go u sz k o d z o n e j

kończ),n,v,
Jeżeii u zrvierzęcia z uszkodzoną koIiczylrą wywoła-

my za polnoca ukłucia podrażnienie bólowe zdrowej
kończyny, to kończyna chora, rni.mo, że zvłierzę nie
posługuje się nią przez kiika d,ni, ,a nawet tygo,drni,
włącza sig do akcji 

- 
d,o marszu, biegu, stania; je-

żeli spowodujemy uszkoclzenie zclrowef kończyny,
zwierzę po,cznie sig posługiwaó o,bu chorymi kończy-
nami na |p]rzelmian, albo jednocześnie, chociaż koordy-
nacja ruchu ulegnie plzy tvm zachwianiu.

Poglądowym przykładerr-r tego, że funkcja uszko,
dzonej koriczyny zależna jesi od czvnności kory móz-
gorvej, niech posłuży nastgpujące dośrviadcaenie
Flrankszteina.

u ko,ta wywołano cigżki stan zapałn1, na kończyrrie
tylnej, który uniemożliwił zwierzęciu stanie na cho,
rej nodae podczas jedzernia i posługiwarrie eig nią
przy poruszaniu. Zwierzę przez cały czas utrzym,uje
chorą kończyng w zgigtynr położeniu. Ten sam kot
mocno opiera sig na chorej kończl nie ujrzawszy
mysz, a szczegllnie silnie opiera się o nią kiecly się
usiłuje odebrać rnu zdobycz.

Wiadomo również, że przykltcze otlruchowe mogą
sig rozwijać podczas procesów zapalnvch przy nie-
uszkodzonych rvigkszl.ch pniach nerrvowych i rozlprze-
strzeniaó się na grupy migśni nie związanych bezpo-
średnio z miejscerr uszkodzonyrn. Babiński, który
pierwszy zap[opołrował nazwę,,przykurcze od,rucho-
we" podał, że powstają one na skutek ,,głgbokich cen,
tralnych perturbacji nerlvolvych, uwaru,nkowanych
:urazem ob,wodowym". Przykurcze odruchowe powsta-
wać nrogą w miarę rozwoju procesów zapalnych w sta-
wach czy Ścięgnach, albo rvnet po me,charricznym ura-
zie (rrp. po złarnaniu) i dlatego łatwo jest je usunąć
terapią n|owokainową.

Stan wyjściowy układu ner\Ą/owego ulwarullko.ilule
także polvstanie i charakter zjawisk toksycznlch, o'o-
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ciał chenticznyclt na organizlll przez ukłatl neruowy.
Przy no,rmalrll,m. nieuszkod.zonym systełnie nelwo-

datkowa zostaje utajona lv
pensacji du nerwolvego.
e. własn cyjrre ukłatlu n€r-

wowego lrrogą bl,ć niejednakowo łv) rażone. Im sil-

rvagą i labiln,ośoią.
I. P. Pawłow rozróżrriał u p..ów czrtery za,sadni-

cu e t),p) układu nerwowego:
1-sz1, - tlp pobuclliv,y. albo niepohamorl.anr;
2-gi 

- tvp ociężałr,. albo porvolnr:
3-ci 

- 
tl-p zrlrv. albo ruchlirvr-:

4-tl 
- tvp siabr

ZwlerzęIa tr.pu 1-go charakterl,z.uj ą się dużą ruclrli-
rvością procesó,tr. ner\f o,t\ _\ ch, lekko przechodzą z jed-
nego stanu rv drugi" od proce.su hamowania do jego
odwrotności i szybko zmieniają formy swego zach,o-
wywania się. Zwierzg,a te oclznaczają sig nadmierną
pobudlirvością i dochodzą one do agresywności,
na skuitek żnaczme1o osłabienia albo pełnego zalriku
odruclróli- hatlorr ania.

Zwielzęta trpu 2-go cechują się peł.ną ociężałością

- irlercją. Przejście ]]rocesu pobudzenia do lTalnowa-
nia i odwrotnie odhywa się u rlic[r stosunkowo wotrno,
pIzez znaczn1. okres czasu.

Psy tl,pu 1-go i 4-go są najbardziej podatne na
działan,ie czy,nników chorobotrtórczych (,rp. głód,
chorob,v zakaźne, zabarzenia wewngtrznego wydzieła-
nła itd.), natonriasł,p§y typu 2-go i 3-go, czyli o sil-
nym układz,ie nerlĄIo\{ym i o zrówno,.tł,ażonych proce-
saclr pobudzenia i harno,wania po,siadają znacznie
wigkszą oilporność przecirt tym samym czvnniko,rrr
patogenety,cznym.

W zależności cd stanu organizmu, charakteru, siłv
i okre,su dzi,ałanlia pr|zyczyny chorobolwórczej, powsta-
je porażenie komórek korry półkul mózgowl ch, albo
w określorrl,ch okręgach czy p,u,nktach, altlo na znacz-
nej przestrzeni kory. Osoblilr,,ości tl,pologiczne ułtła-
du nerrvowego u psów wylvołują polĄlstanie nawet na
jeden i ten se,m bocłziec różrry,ch charakterem i naturą
stanów choroibcwl,ch tegoż układu. u psów o słabym
układzie nerwolvym stany patologiczne kory półltul
nóegorvl,ch wyrażalą się depłesją całej wyższej daia-
łalnosoi nerwowej i ogólnvrn zahanrołvalriem czv.nno-
ści organizmu.

Określenie stanu czynnościołvego
ob w o d,o r{e g o ukła d u n eI\Ąr o Iv e8 o p r zy

procesach zap lny,ch.
Jedną z oznak zablrzeń troficznych jest nionormal-

na daiał,alrrość aparatu se,krecyj rrego skó,ry, a w szcze-
gólności gruczołow qlotowych. Ustalołro, że dokoła
pro,cesu zapalnego isl.nieje strefa bezwo,dla (anhidło-
sis), którą można wykryć naw€t przy wyraźnytn prze-
krwieniu skóry. Podczas narastania plocesu chorobo.
wego strefa bezlvodna zwykle zwiększa się, a plzy od-
wrotlnynr procesie aapalnym i odpadzie tkanek nekro,
tyczłrych aaaważa się stopniowe zmn,iejszenie zabltzeń
wegetatywnych. Rozprzestrzenia się ona poza obrgb
przokrlviellia i zapalnego nacieku.

Strefa bezwod,na wskazuje na szczególną riepresję
s}rnpatycznego układu nerwowego, wyrażoną pełnym
i głgbokim zaburzerriem przewodzenia nerwu. Za stre-
fą bezłv.odną ukŁada się zazwyczaj strefa urtodn,ienii.,
( hiperhitlrosis/ 

- 
zwigkszonego łvyclzielania putu,

któ,ra jc.st rvskaźnikienr podrażnie,llia,lr,egetal},w,nego
układu ller\\rowego (I gnatus, GTaszczenkorv
i inłri).

Jak wynika z powyższego, unerwienie grucz,lłów p,o-

tolvych plzez sy,npatyczny układ nerlvotv)I daje moż-
rrośó sądzonia na podstawie charakteru wl,dzielania
potu o funkcjonalnym stltrie wegetalywlrego układu
nerwowego, a okolice rozprzostrzonienia się s,tref,v

bezwodnej i urvodnio,nej, jak również interrsylvność
przojawów klinicznych tych ostahnich świaclczy o stop-
nirr rozwoju procesu zapalnego,

Reakcje obrvodowcgo układu flerwo-
wego pIzy procesach zapaInrych.

I') Zmiatly tempelratury skóry w obrębie ogniske
zapalnego. Każcły ostro przebiegający proces zapalny
w tkankach migkk]ich czy kostnych przebiega zwykle
zaraZ z -rniejscorvym po,dniesieniem ten,oeratury.
J eclnak przy uszkodzeni,ach rrerrvólv ob,tvodolvy,cłr
i utrudrlioril rn krążeniu zanlvaża sig nrie zlvyżkę,
a spade,k nriejscowej ciepłoty. Ten objaw kliniczn1
wyraźony jest szczególnie rvyraźnie ,lt zasiggu dzjała-
rri,a uszkodzone8o nerlru na §kutek osłabierria prze-
rrian;. rnaterii rv tkankac}r z pow-otiu za],urzeir lcrąże-
nia i trofiki,

21 Zabwzelia sfery luchowej łv zakresie odruchórv
ściggnorvych i rozpigtości iuchowej.

3') Zwiększanie czucia hólu (hyperalgcsia).
4) Zjawisko reperkusji łł części clała symetrycż-

nej dla darrcgo ogni,ska zapalnegc.
Pod pojęciem reperkusji rozumieć należy- o,ilbicie

1-,tldraźnień z okoiicy ilniej pobudliwej w strong bar-
dziej pobudliwą (Astw a c atur o w).

Odmianą reperkusji jest synestezalgia, tj. odl-.iera-
rrie bólu lv jcclnej okclicy po zadraźnieniu iilnej o,ko.
Iicy, unerrvionej innym nelwein (W i z e n).

Fenoneny repeiliusji ilustrują z tvl,jątkorvą dclkła-
Cnością {unkcjonalrrą jedność ciiłegcl układrr nerwc-
Wego.

5 ) Oznaki zahurzeń lvegetalywłt, tlh, obserrvolvane
podczas procesórv przet.iekłyclr: brak t,łosów, zcieti-
czenie, łuszczenie sig i 1lignrentncja skóry, naciecze-
nie tkanki podskórnej.

181
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Hamowanie konrórek kojry móz;g,ol wil ł.
Komórki kory półkul mózgowych, których wg da-

nych l.P. Parvłołva jest t4 niłiardów, są szczegilInie
delikatlre i wątłe, a jednocześrlie odznaczają sig bar-
dzo znaczną wrażliwoscią na najmniejsze odchylenia
środowirska zewnętrznego, ]

Wielogoclzinne czulvanie, a szc,zegllnie rvytężona
pl,aca tyclr komórek męczy je, osłabia i wyczerpuje.
I nrogłyby one zginąć niechyblrie, gdyby nie było
procesu halnowania, który chroni komórki kory
lrrózgowej przed nadmiernym napigc,ien, a tym §a-

nlyrrl zapobiega ich rozpadowi orgarxicznemu. Dało to
podstawę I. P. Pawłowowi okreśIić ten proces jako
lmnlowanie leczniczo - ochronne.

Hanlolvalrie - czynne zalrzymanie czynnośoi ko-
mórek kory rnózgowej - 

,sttvarza kornórikom mózgo
rt,ia najbardziej cenn)., fizj,olo8iczny pokój i jest ich
naturalrrą obroną przed w),ozefpanien i zgubnyrrr
rvpływenr całego szeregu chorobotwór.czych czynni-
ków.

tTrtaża sig (Astratian), że hamowanie blokuje
czgściorr"o kolnórki kory rnózgowej półkul, przecirra
,ich łącznośó z inn,llrri ośro,dkami i narządanrri, a ich
aktywność zostaje slkierorvana lv strong pozbl,cia się
zntęczenia i znrian, które wywołane zostały zlnęoze-
rriem i irrtetrsylvna praca. }IaLrrotvanie rlięc, chroni
komó,rki nerl\rolve od dalwl.ch szkód, j,akieby rrrogły
rlastąpić w przl,padku, gd,vby komórki kory nada]
placowały.

Harn w <lowolnyrrr miejsclr |nozgll,
szybko ię rla cały m6zg, jeżeli wię-
kszośó staclium równomierne E), zlr7ę.
czenia. Przy brakrr przecirvdziałan,ia ze stron,l- dru.
gich punktów funkcjo,nalnych ko,r1,, stan hamowa,nia
w komórkach rozprzestrzeniając się uwarunkowuje
sen (Pawłow).

Hamo,warlie ochronne nie zawsze i nie u lvszy§t-
,kich zwierząt powstaje jednocześn,ie, nie zawsze loz-
wija sig szybko i lv dostatecznej sile, aby odwróció
,niebezpieczeirstwo całkowitego wyozerpani,a ko,mórek
rrerrvolvych nózgorvia. Nie są rzadkie przypadki, kie-
dy wvtwarzające sig w kołnórkach hamówańie ochr,orr-
ne i lecznicze jest zbyt słabe, aby mogło wyleczyć.

I. P. Pawłow pieTwszy na świecie wykazał to do-
świadcza]nie i zapropono,wał zasto,sowanie do celórv
leczniczych sen sztuczny.

Leczniczo - ochronłle hanrołvanie

Wielokrotne badanie oksprymen,talne i obserwacje
k]i,n,iczne stwierdziły, że pies wytrzymaó może 23-
d,niowy głód, ale nie wytrzymuje S.d,niowej, §ztucunie
wywołanej bozsenności (doświad. Torchan owa).

Sen sprzyja znacznj,e poprawie osła,bionego i wy-
czoxpalnego ukłaclu lnerwotvego i oJrrowie jego za-
chwianej równowagi. Sen wywołuje hamowańt prze-
jawóp funkcjonalnych kory półkul mózgolłych, na
skutek czego układ merwowy, będąoy w §tanie rna-
ksymal,nego podraznieni,a, chroni,się oil doclatkowych,
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ponad jego możIirwości, bodźców. Im dłuższy jest sen,
tyłn sihiejsze jest hamorvanie korołve. Długi sen
\łzmaga normalizację przenriarry lrraterii w llarza-
dach i t]<ankach,

Stąd sen rnożna uwabaó za reakcjg obrornną organiz-
mu, chroniącą komórki kory mózgołł,ej od wyczerpa-
nia czynno,śoiowego. Drogą snu wywołuje się nie,
zbgdne dla ,systemu nerwowego procesy ocłn,o,1vy,

a tym Samyln tworzy się korzystne warunki do ryai-
ki organizmu z chorrobą.

Ustalono na pr.ldstawie dośrviadczeń u psów ze
znaczmie ]tryczerpanym układem nerwo.wyln, co prze-
jawiało sig łv zupełlryrn braku warunkolvych czylr-
ności odruchowych, ogólnej słabo,ści, wyraźnl,rrr wy-
oieńczeniu, zjawieniu ,się owr,zodzeń i odleżyn na lvy-
łvs,iałych czgściach skóry, że długotrwały ,sztuczny
sen daje dobre w)łniki - p.y p,rzejawiają apetyt, goją
się odleży,ny, zarnikają owrzo,dzenia i egzemy.

Proccsy zapalne skóry wyrvołane u zwierząt do-
świadczalnych,ołejem gorczycznym, przebiegają pod
vipływem środków narkotycznych słabiej, rrńż u zwie-
rząt kontrolnych, Powiększanie sig obrzgku zapalnego
nrałżo,winy usznej u królika po opa,rzeniu złnniejsza
się, a po dwu godzinach zanika, jeżeli tuż po oparze-
niu wyrvoła sig sztuczny setl, nato,miast u króIika
kontrolnego obrzgk nałżowiny usznej powigksza się
prżez trzy pierlvsze godziny po opatrzeniu (D o g a-
jewa).

Nasze właslre wielokrotne obserwacje k}iniczne rvy-
kazały, że stosowanie przy przewlekłej egzemie u psów
iniekcji dożylnych 100/o roztworu brornku sodowego
(po B-l4 codziennie), leczy w większości przypad,-
ków uszkodzonia skóry bez jakiejkolwiekbądź innej
terapii dodatkowej.

Przekorlaliśrny sig także, żekrąg tekturowy, jeśli na-
kłada sig,p§ołn na szyję celem ochrony opatrunku na
ra,nie operacyjnej, albo dla zapobieżenia lizauia skóry
przy d,ermatitis m,et],icam en t o sa, T)rzynosi rvigcej szkody
niź pożytku. Zwierzę to źIe śpi, traci apetyt, staje się
słabe, a przebieg procesu miejscowego pogarsza sig.
Obserwacje wykazały, że przypisanie werorralu po
operacji ru5uje konieczność nakładarria tekturolvego
krggu i sprzyja leczeniu,

Pvy eksperymentahrej neurozie u psów, przy tzw.
bo,jazni głgbi, Ieczenie snem okazało się bardzo dodat-
nie. W dośw,iadcz,eniach NI. K. Pietlowej psy po-
czątkowo z pożądlilvoscią rzucały 

"i9 
,,a kawafki'ńi9-

sa, położone u brzegu siatki, otaczającej klatkg scho-
dolvą. Jeżeli jed,rrak te same psy rozhuśtaó nad po-
ręczą i usiło+vaó z,rzució je w gł9bi9, to złł,ierzgta oka-
zują strach, skomlą i starają się uciec. Zwierzęta ma-
stgpnie rzuca sig z wysokości siatki w głąb klatki scho-
dowej rra rozpostarty brezent. Jeżeli zrobi się w po-
dłobny sposób kilka razy, r.wierzęta nie p,odchodzą wig-
cej do migsa leżącego u irrzegu siatki klatki schodo-
wej i ze §trachem sprzeciwiają sig, kiedy się je usiłu-
je prayciągnąó za obr,ożę do migsa.

Jak wykaaała M. K. Pietrowa, wywołana w ta-
ki sposób sztuczna bojaźń głgbi zanika całkowicie pod
działa,rriiem §ennego hamorvania hy,pnotycznego nawet
$/tedy, kiedy żadrre inne leczenie nie daje wyników.
Wszystkie psy, po,ddawane narkozie, stają się bardziej
odporne ,na różlnorodne urazy nerwow€.
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A. A. W,i szn i ewski s,tosował leczniczo-ochron-
ne hamonanie kory mózgu pTzy pollocy snu wyrł,oła-
rrego środJkami Ieczniczymi u chorych na panaritium,
rilpnie skóry, rvrzód żołądka, wrzlody troficzne nra

kc,ńczynach, u cho,rych z obrzękami zapalnymi oraz
w cloślviadczeniach na zwierzgtach przy oparzeniach
i r.rzyskał zadarvalające wyrriki. Najbardziej efekto-
rulvm okazało sig leczenie .snem "lv połączeniu z po,da-
niem penicyliny przy osl"rych procesach zapalnyclr 

-ciężkich po,staciach panaritium, Iymphangitis, masti-
ljs i początkow;.ch stadiach ropowic. Astratian,
L) o l i n a i Zik i e j e w leczyli z powodzeniem sngm
urazolve uszlaorlzenia układu nerlvorwego i ioh nast9.

1lstwa, jak również stosowali tę metodg przy traiuma-
trrcznym i pooparzenio]wJ/rn szoku. Dobre rvyniki da-
je także leczenie snen clrorl.ch na wrzód żołądka
i dwunastnicy (An dre j e rv).

Leczenie snenr dokonuje się praktycznie za pomoci1
hamowarria senno - hypnotl"cznego ,albo senno _ narko-
Lvcznego kory mózgołvej przy użvcitr róznych środ-
ków nasennt,c]l -wero,nalu. bromku sodowego,
rrellrbtltalu, arnitalu sodowego (barbamylu), wodniku
c\lor,aiu czv lruninalu. Sryhór środków inasennych
naleźy indywidualizoł,ać. Podobnie długośó i głgbo-
kośó snu muszą być r6żne, zależnie od srtanu układu
nerwo\,vego i charakteru procesu schorzenia. W jed-
lryrn przvpadku wystarazy §tan sennej drzemki,
w drugim 

- 
przedłużony sen nocny, a w trzecim

wielodo,bowy sen przer)wany. Najbardziej efekty-
rł,nym jest długie ham,orvanie senno
Psom stosuje się weronal w dał,kach
dwa Tazy dziennie (Pietrowa). Weronal po-
r,:inno sig przed użvciem rozpuścić .lv gorącej ,lvlo,dzie,
a później dodaó mleko.

czalnie wykazywano, że podanie kwaśnego fosforanu
sodu, glicero.fo,sforanu wapnia, fytiny, lecytyny iak

rórvnież dieta, zawierająca tłluszcze i wi,tarniny sprzy-
ja ]eczerriu.

Jak ustalił akademik A.V'. 'W 
i,s z n i e w s lc i

w przebiegu pfocesu aapalnego nrożna uzyskać przej-
ścia w pożądanyrn kierunku, działając na układ
neTwo,wy nowokainą i to nie ,tylko w okolicy o,gniska
choro,bowe8o, ale również daleko poza nim.

Wprowadzona przez'W]i]szrriewsldiogo blokada no-
lt,okainowa rozprzestrzeniła sig,w praktyce lverteryne-
ryjnej szeroko, Zaliczyć ją trzeba do środków lecze-
nia niespec1,ticznego, poisiadających wyraźne własrro_
ści neurotroporve. Blokada nowokainowa daiałl
w pierwszym rzgdzie na czynnik nerwo$/y plocesu
zapalnego, jako słaby bo,dziec układu nerł,rołyego,
co powoduje ogólną zrniang lrządzeń, neurotpońicz-
ł.,ych orgalrizmu. Pod wpływem bloku nerlvoweg,l
zmienia ,się reakcja tizjologlcznego układu tkanki łą-
cznej -- zlvigksza sig jego aktyu,-ność iriolo,giczrra
(Brumsztein, Goriajewa). W ognisku zapal-
nym zos,taje ograniczone wysigka,nie na skutek zrrrniej-
szonej plzenikliwości ściany naczyniorve;j (D o g a j e-
lva).Jeżeli proces zapalny znajduje sig rv stadiułn
,rlaciekania surowliczego tkanek, to blokada nowokai-

palenia i wpłynąć na natychmiasto.wy rozr,vój ,okresu
c,dnowy.

jej leczonia wg ogólnych zasad chirurgii.
Szczególnie efektowna rv wynikach jest lgdźwiowa

blokada łrow.okainowa ;wraz z ponicylino ter,apią.
W pewnym przypadku dwustronnego pokastracyjne-
go z,apalenia sznurka na,sliennego u konia z kornplika-
cjami na skutek ciężkiej postaci lymphangioitis, za-
każenie zlikwidowano po drugim zastrzyku nołvokainy,
podczas kiedy iniekcje ponicyliny przez B dlri
po 2"400.000 E.D. dzienrlie nie dawały wyników do-
,datnich.

Kołrrt,inowane leczenie e,tiologiczne i patogeneitl.cz-
ne jest wigc 

- 
jak widać 

- 
bardzie,j korzystne, niż

oddzielne stosowanie poszczegllnych tych nretod,
Iłunt. t uszkie wicł

STAN]SŁAW KIRKOR

Wpływ jadu pszczelego na zakazenia rozycowe,
oraz na włoskowiec roŻycy in vitro

twow' InSŁYtu'",§T:H"J:l 
;

Wydzielanie jadu w świ ie zwierzęcym w celach
obronnych, bądź rrapastnicz h, jest dośó rozpowszech-
rrion,e. Gruczoły jadowe pcłączone są zwykle z odpo-
wied,nimi narządami gr7,zacymi, Iub kłującymi, zada-
niem któryoh jest wprowadaenie jadu do zranionego
organizntu napaŃnika, lub o{iary.

Czasom jady wydzielane są do poszczegóInych tka-
nek, ozy narząd,ów zwierzęcia produkującego, działs.
jąc ,trująco dopiero po spożyciu tak zatrutych tkarrek.

z Zakładu Qt)orób Pśzczół w Gorzowie wlkp,
STANISŁA.W KIRKOR

Fierwsze zwierzęta nazylvamy czynnie, drugie zaŚ
biernie trującymi. l)o pierwszych na|eżą np, pszczoły
Iub jad,owite węże, d,o drugich np. wggolz.

ZwlerzęIa czynnie trujące spotyka ,sig przede wszyst-
kim wśród beakrggowców i niższ;.ch krggowców (pła-
zv? gady, ry},y), a w wyjątlkowych t;.lko lvypadkach
wśród ssaków, jak jedynie wyrn,arły dziś dziobak ąu-
stralijski, krtórego samiec miał na tylnych nogach spe-
cjalne ositrogi połączone z gtaczołami jadowyłni, le-
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